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SzczytuPrezydenta
Przedstawiciele “S” z prze-
wodniczącym Januszem
Śniadkiemna czele uczestni-
czyli w szczy­cie społecznym
poświęconym kryzysowi,
który odbył się 25 lutego
wPałacu Prezydenckim z ini-
cjatywy Prezydenta RP.
W swoim wystąpieniu

przewodniczący “S” podkre-
ślił, że priorytetemw działa-
niach rzą­du powinna być
ochrona miejsc pracy, a tym-
czasem tylko w styczniu 160
tysięcy osób straciło zatrud-
nienie, a kolejne dziesiątki ty-
sięcy są zagrożone jej utratą.
Krytycznie ocenił propozycje
zmianwkodeksie pracy, pod-
kreślając, że są to przykłady
nad­użycia sytuacji kryzyso-
wej do demolowania ochron-
nych funkcji kodeksu. Zapro-
ponował przyjęcie specjalnej
ustawyantykryzysowej, która
będzie uwzględniała wypra-
cowane w dialogu autono-
micznym z pracodawcami
stanowisko dotyczące m.in.
dodatkowych źródeł finanso-
wania wynagrodzeń za czas
przestoju (tzw. częściowe be-
zrobocie), ob­niżenia stawki
podatku VAT na podstawowe
artykuły żywnościowe, pod-
niesienie kwotywolnej odpo-
datku dla najmniej zara-
biają­cych, niezbędne uła-
twienia umożliwiające
szybsze wykorzystanie fun-
duszy unijnych.

W trakcie dyskusji wielu
ekonomistów zaznaczało, że
skuteczna walka z kryzysem
wymaga pilnego ustalenia
programu działań zapewnia-
jących wzrost gospodarczy
oraz określenia źródeł środ-
ków na ich sfinansowanie.
Tymczasem działania

rządu skupiają się naoszczęd-
nościach.

Premier D. Tusk i minister
pracy J. Fe­dak zadeklarowali
uznaniewynikówtzw.dialogu
autonomicznego. Premier
podkreślił wolę dialogu
nad strategicznymidecyzjami
rządu, w tym nad sposobem
i termi­nem wprowadzenia
euro.
- Euro nie jest receptą

nakryzys, ale oczywiściemu-

simy rozmawiać o sposobie
i terminie jegowprowadzenia
- skomentował przewodni-
czący “S”.
Szczyt społeczny, chociaż

nie miał charakteru przeło-
mowego, był pierwszą tak sze-
roką debatą o przyczynach,
a przede wszystkim o skut-
kach kryzysu i spo­sobach
ochronymiejsc pracy.M

Szczyt społecznyuPrezydentabył pierwszą szerokadebatą o kryzysie
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Problem trwa – dialogu brak
Mimo upływu lat sprawa tzw.
trzynastych pensji w szpitalu
powiatowymwŚrodzieWlkp.
oraz kolejne problemy z niej
wynikające pozostają nieroz-
wiązane. Dzieje się tak po-
mimobardzo konstruktywnej
postawypracownikówipilotu-
jącej sprawęKomisji Zakłado-
wej NSZZ “S”, kierujących się
dobremplacówki jakomiejsca
pracy.

Trzynastki niezgody
Sprawa trzynastek ciągnie się
już prawie 10 lat. Podczas
wdrażania reform - samorzą-
dowej i służbyzdrowia-popeł-
niono błąd, którego konse-
kwencje finansowestalezagra-
żają egzystencji szpitala.
Wówczas powołana do życia
nowa jednostka administra-
cyjna - powiat średzki przej-
mowała od sfery rządowej
szpital państwowy w Środzie
Wlkp.Uruchomieniu publicz-
negoZOZtowarzyszyłoszereg
zmian organizacyjnych. Re-
strukturyzacjaobjęłam.in. za-
sadywynagradzania pracow-

ników. Ówczesna dyrekcja
pod hasłem uproszczenia sy-
stemu płac i dostosowania go
donowychrealiówwłaściciel-
skich postanowiła zlikwido-
waćtrzynastepensje, tzw. trzy-
nastkizapominającoprawnym
aspekcie wprowadzenia
zmian, które nie były ko-
rzystne dla pracownika. Ten
błąd został poprawiony do-
piero niedawno, gdy dyrekcja
wypowiedziała pracownikom
warunki płacydotyczące trzy-
nastek.

Idą do sądu
Pracownicy szpitala postano-
wili dochodzić swoich racji
w sądzie. Najpierw uczynił to
jeden z byłych pracowników
średzkiego szpitala, członek
NSZZ “S”. Na drogę sądową
wystąpił po rozstaniu się
z firmą,po szeregukonsultacji
zekspertamiZarząduRegionu
Wielkopolska NSZZ “S”. Za-
równosądpierwszej, jak i dru-
giej instancji wydałwyrok za-
sądzającyzaległewypłaty trzy-
nastek. Wyrokowi nadano

klauzulę wykonalności, tak
więc i procedura i argumenta-
cja prawna zostały wyczer-
pane. Potwierdzone zostało
wtensposóbprawodotrzyna-
stekdlacałejzałogiszpitalapo-
wiatowegowŚrodzie.
Wdalszej kolejności z poz-

wami wystąpiła pierwsza
grupapracowników,zapocząt-
kowując swoisty proceder
trwający do dziś. Polega on
na tym, że w momencie gdy
konkretnymosobomzbliżasię
do końca trzyletni okres prze-
dawnienia roszczeńpracowni-
czych, występują one do sądu
iwygrywają sprawę. Ponieważ
zformalnegopunktuwidzenia
pracownicy zachowali prawo
do trzynastek do roku 2008
włącznie, należy się spodzie-
waćnowychprocesów.

Ratunekw rozsądku
Ratunek zarównodla szpitala,
jak i pracowników tkwiw roz-
sądku. Ten jednak musiałby
pojawić się po obu stronach:
pracodawczej i związkowej.
Pewna nadzieja pojawiła się 3

lata temu,pozmianiedyrekcji.
- Rozumiemy powagę sytuacji
- mówił wówczas Paweł
Ławniczak, przewodniczący
zakładowej “S”. - Podjęliśmy
rozmowyzpracodawcąwcelu
znalezieniakompromisowego
rozwiązania. Zadeklarowali-
śmydobrąwolę.Obecnieocze-
kujemypropozycji odpani dy-
rektor.
Niestety,czaspokazał,żenie

zapadły kompleksowe roz-
strzygnięcia. Pracodawca nie
zaproponował niczego, co
w zamian za legalizację likwi-
dacji trzynastek dałoby lu-
dziomsatysfakcję. Zawarto je-
dynie - i to nie od razu - ugody
zczęścią pracowników, którzy
niewystępowalidosądu,głów-
nie niezrzeszonych w NSZZ
“S”. Niepokorni związkowcy
dostali bowiem propozycje
gorsze o kwotę jednorocznej
trzynastki i nie przyjęli dyk-
tatu. - W ten sposób rozpo-
częto proces dyskryminacji
największejw szpitalu organi-
zacji związkowej - twierdzi
przewodniczący Ławniczak. -

Zostaliśmy ukarani za to, że
nasi członkowie odważyli się
wygraćsprawętrzynastejpen-
sji za rok 2002. To zagrywka
nie fair. Nasza determinacja
wykazała słuszność praw
wszystkich pracowników
ichoćbyzatooczekiwalibyśmy
równego traktowania.

Zamrożenie dialogu
Początkowo dobre relacje
sprzed lat stopniowoustąpiły
miejsca eskalacji działań pra-
codawcy i kompletnemuzam-
rożeniu dialogu społecznego
z NSZZ “S”.W chwili obecnej
spotkania stron sprowadzają
się do wygłoszenia przez dy-
rekcję jednostronnegokomu-
nikatu. Związkowcymają też
za złe pani dyrektor, że bez
wymaganych negocjacji i uz-
godnień jednostronnie przy-
znałapodwyżkęwynagrodzeń
wybranym grupom zawodo-
wym: pielęgniarkom i ratow-
nikom medycznym. - W na-
szej organizacji zrzesza się
większość pielęgniarek i po-
łożnych, stąd pominięcie nas

w negocjacjach podwyżek
uważamy za działanie z pre-
medytacją,mające zdyskredy-
tować “Solidarność”. Z kolei
częśćpracownikówz ratowni-
ctwawodwecie zaprzynależ-
ność związkową znalazła się
poza nawiasem, poza po-
dwyżkami.
Właściciel szpitala - samo-

rząd powiatowy - przez
wszystkie lata przygląda się
sporowi i przyjmuje informa-
cjeokolejnychsprawachprze-
granych przez szpital. Teraz
starostwo podjęło się specjal-
nej mediacji, bo wszystko
wskazujena to, żedyrekcja ce-
lowounikamerytorycznej dy-
skusji z Komisją Zakładową.
Jednak w świetle dotychcza-
sowych doświadczeń nie wy-
daje się, aby lokalne władze
miały pomysł na sensowne
i kompleksowe rozwiązanie
problemu.Tymczasemzwiąz-
kowcy rozważają wszczęcie
procedury sporu zbiorowego,
z czym - dla dobra sprawy -
od lat się powstrzymywali.
MikołajKamieniecki

Szpital w Środzie Wlkp.

Puls kryzysu
Najważniejsze to trzymać
rękę na pulsie i śledzić sytua-
cję na bieżąco. Tylko mając
pełną wiedzę, można budo-
wać skuteczną strategię dzia-
łania - mówi Patryk
Trząsalski, oddelegowany
przezZarządRegionuwielko-
polskiej ,,Solidarności”
do współpracy z zespołem
monitorującym rynek pracy
w województwie wielkopol-
skim.
Z inicjatywy ,,S” wojewoda

powołał zespół, składający się
z pracownikówUrzęduWoje-
wódzkiego. Jego zadaniembę-
dzie monitorowanie tenden-
cji na rynkupracy, analizowa-
nie danych napływających
m.in. z Wojewódzkiego

UrzęduPracy, PIP, a następnie
proponowanie wstępnych
rozwiązańna potrzebyWoje-
wódzkiej Komisji Dialogu
Społecznegow Poznaniu.
Codziennie z komisji zakła-

dowych zbieram dane na te-
mat sytuacji ekonomicznej
ich zakładów, głównie podką-
temgroźby zwolnień - tłuma-
czy P. Trząsalski. - Te dane
przekazane zostaną do ze-
społu monitorującego, który
po zanalizowaniu sytuacji bę-
dzie szukał rozwiązań, by
zminimalizować skutki kry-
zysu, który najbardziej odbija
się na zatrudnieniu. Będziemy
szukać zarówno rozwiązań
na poziomie regionu, jak
i konkretnych firm.AD

Wspólny projekt
W połowie lutego odbyło się
wPoznaniu pierwsze robocze
spotkaniezwiązkowcówzDGB
(Niemcy), CFGT - (Francja),
oraz Region Wielkopolska
NSZZ“Solidarność” iOPZZbę-
dące realizacją projektu unij-
negodotyczącegodialoguspo-
łecznego.
Ustalono, żenastępnespot-

kania będą organizowane cy-
kliczniewposzczególnychkra-
jach,najbliższewewrześniuwe
Francji. Związkowcy będą
wówczas dyskutować: o reali-
zacji obowiązkupełnegoprze-
kazu informacji i zasadachko-
munikacjimiędzy partnerami
społecznymi, skutkach kry-
zysuwposzczególnychkrajach

i regionach,niekorzystnychdla
pracownikówformachzatrud-
niania,migracjimałych i śred-
nichprzedsiębiorstworazpra-
cujących tam osób, a także
onierównym traktowaniuko-
biet imężczyznnarynkupracy.
Poznańskie spotkanie zdo-

minował tematkryzysuekono-
micznego. Zwrócono uwagę
na pojawiający się coraz częś-
ciej problem nacjonalizmu
wbiznesie. Poszczególnefirmy
czy grupy biznesowe, a nawet
państwa “okopują się”, osła-
niająswojerynki.Podstawyeu-
ropejskiej wspólnoty - także
socjalnej - załamują się. Jest to
zaprzeczenie idei, zktórej zro-
dziła sięUniaEuropejska.b
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Na zwoła-
nymwcelu
omówie-
nia strate-
gii walki z
kryzysem
nadzwy-
czajnym

szczycie Unii Europejskiej w
Brukseli wielki osobisty suk-
ces odniósł premier Tusk.
Najpierw stanął na czele
grupy 9 państw Europy Środ-
kowej, a potemprzekonał po-
zostałe do prezentowanego
przez siebie stanowiska: “ni-
czego od was nie potrzebu-
jemy”!
Przywódcy wszystkich 27

państwzgodzili się, że protek-
cjonizmnie jestwłaściwą od-
powiedziąnakryzys, a najlep-
szym sposobem ożywienia
gospodarki będzie wolny ry-
nek. Przyszło im to tym ła-
twiej, żewystarczyła tylko re-
zygnacja z groźnego dla nas
pomysłu emisji euroobligacji
i słowa Prezydenta Francji o
wykreśleniu protekcjoni-
stycznych elementówzplanu
ratowania francuskiego prze-

mysłumotoryzacyjnego. Pro-
pozycje Tuska bogate kraje
powitały zapewne z zadowo-
leniem, bo alternatywą było
stanowisko Węgier podkre-
ślających, że sytuacja na
wschód od Odry jest drama-
tyczna i potrzebny jest fun-
dusz pomocowywwysokości
190mld euro, który powinny
utworzyć kraje bogatsze.
Pozornie premier Tusk

przekonał bogate kraje, że
idea solidarności jest lepsza
od zasady “ratuj się kto
może”, ale mimochodem po-
zostawił bez pomocyWęgry i
Łotwę, które przeżywają
szczególne trudności gospo-
darcze. Nowe kraje stanęły
wraz z brukselską biurokracją
w obronie wolnego rynku
przeciwko starym krajom,
które wiedzą dobrze, że takie
zasady jak swobodny prze-
pływ towarów i kapitałunie są
celem samymwsobie, a jedy-
nie środkiem zapewniającym
szybszy i stabilniejszy rozwój.
Wiedzą też, żew czasach kry-
zysu reguły te nie są już tak
efektywne, o czym świadczy

choćby skuteczny atak za-
chodnich rynków finanso-
wychnapolską złotówkę,wy-
konanynie po to, by zażegnać
kryzys, ale by się na nim
szybkowzbogacić.
W czasach kryzysu, gdy

rynkami zaczynają rządzić w
większymstopniu emocje, nie
możnaograniczać się tylkodo
lekarstw doktrynalnie słusz-
nych. W stanach wyższej ko-
nieczności trzeba się imać
wszelkich środków, które
mogą pomóc gospodarce.
Wiedzą o tym ci, którzy
unijne zasady praktykują od
dziesięcioleci. Dowód? Idące
w setki miliardów euro plany
udzielenia pomocy narodo-
wym gospodarkom. A
wszystko w ramach wyklętej
w Unii pomocy publicznej,
której tuż przed kryzysem
stanowczo odmówiono pol-
skim stoczniom.
W Brukseli polska delega-

cja gorliwie broniła podsta-
wowych zasad Unii. Oby nie
była to tylko gorliwość neofi-
tów!
MaciejMusiał

Głos prywatny w sprawach publicznych

PROFITCLUB –NASIPARTNERZYOSOBIE

Gorliwośćneofitów?
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W sklepach Aladyn znajdą
Państwo wszelkiego rodzaju
sprzętoświetleniowy:żarówki,
drobny osprzęt elektryczny,
lampy biurowe, klasyczne ży-

randole, a także oświetlenie
halogenowe i zewnętrzne.
Utrzymujemyumiarkowane

cenyprzez cały rok, anie tylko
na wybrane towary w czasie
promocji. Często słyszymy
odklientów,żekupiliwAlady-
nie lampy w cenach niższych
niżwinnych“tanich”sklepach.
Oferujemyprofesjonalnąob-

sługę,możliwośćrealizacjinie-
typowych zamówień i niskie
ceny.Dla klientówzkartą Pro-
fitClubudodatkowyupust7%.
Zapraszamy: ul. Dąbrow-

skiego81/85 (przyWiepofamie)
tel. 0-61 8430805
ul.Głogowska138 (rógul.Pala-
cza) tel. 0-61 8641632,
www.aladyn.pl.

Pomagajmy razem
Bezrobocie to poważny prob-
lem zarówno dla osób nim
dotkniętych, jak i całego spo-
łeczeństwa. Problem ten
w czasie pogłębiającego się
kryzysu gospodarczego bę-
dzie narastał.
Osobom bezrobotnym po-

trzebna jest pomoc: psycholo-
giczna, socjalna, prawna oraz
możliwość skorzystania ze
szkoleń pozwalających spro-
staćoczekiwaniompracodaw-
cówipowrótdoaktywnegoży-
cia zawodowego.
Tymwyzwaniomstarają się

sprostać organizacje pożytku
publicznego. Jedną z nich jest
Stowarzyszenie “Solidarność
zBezrobotnymi”,którepropo-
nuje wiele formpomocyiszko-
leń: poniedziałki, godz. 15.00,
-kurs j.niemieckiego (zaawan-
sowany), II wtorek miesiąca,
godz. 16.00 - kurs j. francu-

skiego, IV wtorek miesiąca,
godz. 16.00 - kurs j. hiszpań-
skiego, piątki, godz. 15.00 –
kurs j. rosyjskiego, II i IV środa
miesiąca,godz. 15.00-Spotka-
niazhistorią ikulturąojczystą,
czwartki od godz. 15.00 dyżur
prawnika,aodgodz. 17.00kurs
komputerowy i obsługi
internetu.
Ponadtoumożliwiamykon-

takt z psychologami i pracow-
nikami socjalnymi. Jesteśmy
także otwarci na ciekawe ini-

cjatywy, zwłaszcza osób
uczestniczących w różnych
formach działalności Stowa-
rzyszenia.
Stowarzyszenie nie prowa-

dzi działalności komercyjnej,
większość prac wykonywa-
nych jest przezwolontariuszy.
Wszelkie zajęcia i szkolenia są
bezpłatne.Wpłacając 1%swo-
jego podatku dochodowego
nanaszekonto, dacie Państwo
wyraz solidaryzmu społecz-
nego, pomożecie nam poma-
gać innym-potrzebującymna-
szegowsparcia.
Zapraszamy do naszej sie-

dzibyprzyul.Zamkowej7a (tel.
0618530947)odponiedziałku
dopiątkuwgodz. 10.00-14.00.
Można skorzystać z internetu,
przeczytać codzienną prasę,
spędzićczaswżyczliwejatmo-
sferze.
AdamSynowiec

Fundusz świadczeń
socjalnych

Zgodnie
z art. 5 ust.
2-3 ustawy
z 4 marca
1994 r. oza-
kładowym
funduszu
świadczeń

socjalnych (tekst jedn. Dz.U.
1996nr70poz.335zezm.)wyso-
kość odpisu podstawowego
na funduszwynosi na jednego
zatrudnionego37,5%przecięt-
negowynagrodzeniamiesięcz-
negowgospodarcenarodowej
wrokupoprzednim lubwdru-
gim półroczu roku poprzed-
niego, jeżeli przeciętne wyna-
grodzenie z II półrocza stano-
wiłokwotęwyższąniż zcałego
poprzedniegoroku,zzastrzeże-
niem,iżwysokośćodpisunajed-
negopracownikazatrudnionego
wszczególnieuciążliwychwa-
runkach pracy wynosi 50%
przeciętnego wynagrodzenia
wgospodarcenarodowej.Nato-
miastwysokośćodpisuna jed-
negopracownikamłodocianego
wynosiwpierwszymrokunauki
5%, w drugim roku nauki 6%,
awtrzecimrokunauki7%prze-
ciętnego wynagrodzenia mie-
sięcznego, októrymmowapo-
wyżej.
Jakogłosił PrezesGłównego

Urzędu Statystycznego w ob-
wieszczeniuz 19 lutego2009r.
(opublikowanymwMonitorze
Polskim nr 11 poz. 138), prze-

ciętne wynagrodzenie mie-
sięcznewgospodarcenarodo-
wej, pomniejszoneopotrącone
od ubezpieczonych składki
na ubezpieczenia emerytalne,
rentowe oraz chorobowe,
w 2008 r. wyniosło 2578,26 zł,
awdrugimpółroczu2008r.było
wyższe iwyniosło2666,77zł.
Wzwiązkuzpowyższymod-

pis podstawowynazakładowy
fundusz świadczeń socjalnych
wbieżącymrokuwynosi:
1.na jednegozatrudnionego

– 37,5%podstawy naliczania,
czyli 1000,04 zł,
2. na jednego pracownika

zatrudnionegowszczególnych
warunkachpracy lubwykonu-
jącego prace o szczególnym
charakterze – 50% podstawy
naliczania, czyli 1333,39 zł,
3.na jednegomłodocianego

A w pierwszym roku nauki
– 5% podstawy naliczania
(133,33 zł),
A w drugim roku nauki –
6% podstawy naliczania
(160,00 zł)
A w trzecim roku nauki –
7% podstawy naliczania
(186,67 zł).
Wysokośćodpisupodstawo-

wego może być zwiększona
o 6,25% przeciętnego wyna-
grodzenia miesięcznego
na każdą zatrudnioną osobę,
w stosunku do której orze-
czono znaczny lub umiarko-
wany stopień

niepełnosprawności (czyli
w2009 r. o 166,67 zł).
Również o 6,25% przecięt-

nego miesięcznego wynagro-
dzenia, czyli okwotę 166,67 zł,
możnazwiększyć,alenieodpis,
lecz cały zakładowy fundusz
świadczeń socjalnychupraco-
dawców sprawujących opiekę
socjalnąnademerytamiirenci-
stami - na każdego emeryta
i rencistę uprawnionego do tej
opieki.Powyższeodpisyizwięk-
szeniastanowiąwzakładzie je-
den fundusz świadczeńsocjal-
nych(art.5ust.8austawy).
DariuszWegnerski
–prawnikZR

“Nasz Region”Spółka z o.o.
zaprasza na kurs dla wycho-
wawców kolonii. przezna-
czony dla osób z minimum
średnim wykształceniem.
Miejsce: Zarząd Regionu
NSZZ“Solidarność”Oddział
Leszno, ul. Prochownia 25a.
Termin: 3-5 kwietnia
2009 r.
Cena: 100 zł od osoby.
Zgłoszenia: Wojciech
Pogorzelski - tel. 502 172
434 - do 31 marca br.

Dla
wychowawców
kolonii

Stowarzyszenie “Solidar-
ność z Bezrobotnymi”,
BZ WBK S.A. oddział VIII
Poznań
35 1090 1854 0000 0001
0254 6451
z dopiskiem “Solidarność z
Bezrobotnymi”
(KRS 0000 207 689)

Pogotowie
w pogotowiu ...
Takmożnanajkrócej skomen-
tować wydarzenia z ostatnich
kilkunastudni. Ratownicyme-
dyczni szpitala z Koła, Turku
iSzamotułbroniąswoichmiejsc
pracy. A wszystko dlatego, że
przegrały z firmami prywat-
nymi konkurs na świadczenia
usług, przeprowadzony przez
Narodowy Fundusz Zdrowia
w Poznaniu. Sprawa jest po-
ważna. Dotyczy bowiem nie
tylko losu pracowników, ale
również zdrowia i życiamiesz-
kańcówWielkopolski.Na tere-
nie naszego województwa
działa 114 zespołów ratowni-
ctwamedycznego. Ich budżet
przekroczywtymroku138mln
złotych.Obradującawubiegły
czwartekWojewódzkaKomisja
Dialogu Społecznego, której
przewodniczyWojewodaWiel-
kopolskiPiotrFlorek,zdomino-
wana była funkcjonowaniem
systemuratownictwamedycz-
nego w Wielkopolsce. O taką
dyskusjęwnioskowałZRwiel-
kopolskiej “S”.
Na kanwie tego sporu, jak

bumerang powraca dyskurs
pomiędzyNSZZ“Solidarność”
a rządem o komercjalizację
iprywatyzację służbyzdrowia.
Ustawazdnia8września2006
r. o Państwowym Ratowni-

ctwie Medycznym określa
w art. 1, żew celu realizacji za-
dań państwa polegających
na zapewnieniu pomocy każ-
dejosobieznajdującej sięwsta-
nie nagłego zagrożenia zdro-
wotnego tworzy się systemy
PaństwoweRatownictwaMe-
dycznego, zwanym dalej “sy-
stemem”. Pytanie brzmi: czy
opisany w ustawie system
możefunkcjonowaćwoparciu
oprywatne firmy?
Optyka “Solidarności”

irządu wtejsprawiejest diame-
tralnie różna. Związek stoi
nastanowisku,żewkwestii tak
strategicznej i istotnej,dotyczą-
cej bowiem życia ludzkiego,
państwowy system ratowni-
ctwa medycznego powinien
opierać się o publiczne, a nie
prywatne zespoły ratownicze.
Takierozstrzygnięcienieelimi-
nuje z rynkuprywatnych firm.
Określa jedynie, że trzonem
państwowego ratownictwa są
placówki publiczne (pań-
stwowe), funkcjonujące w da-
nymwojewództwie w ramach
centralnegosystemudowodze-
nia.Wydaje się, żew tak rozu-
mianymsystemietzw.ratowni-
ctwo prywatnewinno być po-
strzegane jako uzupełniające
iwzbogacająceofertę.

Odmienne zdanie prezen-
tuje Wojewoda Wielkopolski
uważając, że zespoły ratowni-
ctwa mogą funkcjonować
w oparciu o prywatne firmy.
Kłopot polega na tym, że jeśli
dopuszczamy możliwość gry
rynkowejwsłużbiezdrowia, to
trzeba mieć świadomość jej
konsekwencji. Po pierwsze,
firmy prywatnebędązaintere-
sowane zyskami. Po drugie,
wcześniej czy później będą
działały w otoczeniu konku-
rencji. A to oznacza, że np.,
wpostępowaniukonkursowym
na świadczenia usług ratowni-
ctwamedycznegodużeznacze-
nie będzie miała oferowana
przez nie cena. Pozostaje -
naraziehipotetyczne–pytanie,
czywtakichwarunkachutrzy-
manazostanieodpowiednia ja-
kość świadczonychusług? I ja-
kie będąwarunki pracy i płacy
ratownikówpracującychw ta-
kich firmach?
Ktoma racjęwdyskusji po-

między NSZZ “Solidarność”
a rządem życiepokaże.Kłopot
wtym,żeowo“życie”możepo-
kazać, że rząd wybrał złe roz-
wiązanie.Tylkoczywtedyuzy-
skamy pomoc dzwoniąc
podnumer999?
JarosławLange


